
Dary w postaci plecaczków
doposażonych w odzież, obu
wie, zeszyty i przybory szkolne
były zbierane w m.in.: samorzą
dach, placówkach oświaty dzia
łających na terenie naszego re

gionu. Niezbędne do nauki
przybory dotarły również od
darczyńców ze Stanów Zjedno
czonych.
Idea solidarności z potrzebują

cymi, dobre serca, ale przede

wszyskim chęć podarowania
uśmiechu na twarzach dzieci
sprawiły, że akcja przerosła na
sze najśmielsze oczekiwania.
Łącznie wyposażyliśmy w ple
caki ponad 700 dzieci z Ukrainy,

tych najmłodszych i tych star
szych. Jesteśmy pełni wdzięcz
nośći wszystkim darczyńcom,
osobom i instytucjom zaangażo
wanym w akcję.

Do akcji włączają się mali darczyńcy ze swoimi opiekunami: Przedszkole Samorządowe "Michałki" i Żłobek Samorządowy ze Strzyżowa oraz SP im. Sybiraków w Nawsiu.
W roli koordynatorów: Anna Dziadek z Oddziału ZR NSZZ "S" w Strzyżowie oraz Adrianna Sulimirska Dyrektor SP im. Sybiraków w Nawsiu

O owocnej współpracy

Wyrazy wdzięczności dla Re
gionu Rzeszowskiego NSZZ
„Solidarność” osobiście przeka
zał ks. Jacek Uliasz dyrektor In
stytutu Teologicznego Archidie
cezji Lwowskiej we Lwowie
Brzuchowicach, który wspólnie
z Edwardem Kawą  biskupem
pomocniczym Archidiecezji
Lwowskiej przekazuje pomoc
dalej na wschód Ukrainy.
 Jesteśmy tu, w tym miejscu,

z tym słowem, po to żeby podzięko
wać wszystkim naszym ofiarodaw
com, którzy pozwolili na to, iż do
konano, czy też dokonywane były
systematyczne różnego rodzaju za
kupy i pomoc do konkretnych ludzi.

(...) We współpracy z panem Mar
kiem udało się docelowo dostarczać
różnego rodzaju potrzebne artykuły
żywnościowe, chemię, ale również
i  takie, które są związane z taką
dłuższą pomocą jak: pralka, lodów
ka, zamrażarka. Tutaj była nawet
kwestia pomocy przy zakupie sa
mochodu, takiego który by tam
funkcjonował, w takich miejscach
dalekich jak choćby: Krzywy Róg,
Charków, czy też do Kijowa.
Ks. Jacek uwagę zwraca na to,

że do parafii Archidiecezji
Lwowskiej od początku wojny
napływali uchodźcy wewnętrz
ni, czyli mieszkańcy terytoriów
wschodniej Ukrainy, którzy

uciekali z terytoriów ogarnię
tych rosyjską okupacją, zosta
wiając tam cały swój dobytek.
Ośrodki i noclegownie były
przepełnione, brakowało żyw
ności, środków medycznych
i  łóżek, na których mogliby się
położyć wyczerpani podróżą
uciekinierzy.
 Trafiała ta pomoc do takich

miejscowości jak Żytomierz, Ka
mieniec Podolski, Pisarówka, Jazło
wiec, Kamionka Buska, Sokal, czy
same Brzuchowice, gdzie byli
uchodźcy wewnętrzni. To jest też
warte do podkreślenia, że to było
zwiazane z pomocą gdzie było sto,
sto pięćdziesiąt, dwieście osób (...)

w  Brzuchowicach było nawet do
pięciuset osób  podkreśla.
W dalszej części wywiadu

udzielonego dla słuchaczy kato
lickiego Radia VIA zwraca się
z  podziękowaniami do wszyt
skich ofiarodawców.
 Chciałbym serdecznie po

dziękować za współpracę tutaj
z panem Markiem i z Solidar
nością rzeszowską (…) cieszę
się, że ta współpraca jest taka
owocna  podsumowuje ks. Ja
cek Uliasz, Dyrektor Instytutu
Teologicznego Archidiecezji
Lwowskiej we LwowieBrzu
chowicach.

Mamy wypowiadać prawdę, gdy inni milczą. Wyrażaćmiłość i szacunek, gdy inni sieją nienawiść.
Zamilknąć, gdy inni mówią. Modlić się, gdy inni przeklinają. Pomóc, gdy inni nie chcą tego czynić.

Przebaczyć, gdy inni nie potrafią. Cieszyć się życiem, gdy inni je lekceważą.
bł. ks. Jerzy Popiełuszko
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